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Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 8'/ę rano, wyjąwszy Poniedziałki i di 
następujące po świętach. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata i 
przyjmuje się w Księgarni Józera Czecma przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraków 51 Maja — Wtorek. 


Rok 1853. 


Przyjmaują się 

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe , Przemysłow 

rolnicze itp. RE i A 
WWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Za opłatą : 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 

niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów. 


BUG" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy, 


Kraków 30 maja. 

W konklizyi uwag naszych, poczynionych nad 
galicyjską procedurą sądową , wzięliśmy na sie- 
bie obowiązek, rozpatrzenia się w najbliższych 
numerach pisma naszego , i w innych jeszcze przy- 
czynach, które zdaniem naszćm, oprócz braku 
kredytu, niepozwalają w Galicyi przemysłowi, 
rozwinąć się w sposób, odpowiedni postępowi 
jego zagranicą, i do podniesienia dobrego bytu 
tćj prowincyi, bardzo pożądany. Obowiązku te- 
go dopełniamy dzisiaj, przekonani jak jesteśmy, 
że żaden przedmiot, nie może w dzisiejszćm po- 
łożeniu zajmować mocnićj mieszkańców Galicyi, 
jak rozpatrzenie się bezstronne i ile można grun- 
towne w tém wszystkićm, co z położeniem ekono- 
micznćm ich prowincyi w ogóle, każdego zaś 
właściciela ziemi i czynnego obywatela w szcze- 
góle, w tak żywotnym zostaje stósunku. 

KKwestya podniesienia przemysłu, zatrudniała 
oddawna i zatrudnia niezawodnie dotąd , wszyst- 
kich myślących ludzi w Galicyi ;— lecz kwestya ta 
pojmowana zawsze i sądzona , wedle ogólnych i 
i indzićj z korzyścią praktykowanych czary l a 
runków, ruchu i prze siębiorstwa, nie była dotą 
ile nam wiadomo, nigdy przedmiotem rozbioru 
publicznego, ze stanowiska, że tak powimy wy- 
jątkowego, to jest z stanowiska położenia i sił 
produkcyjnych samćj Galicyi, a zatem z stano- 
wiska warunków, którym wszelkie tego rodzaju 
przedsiębiorstwa podlegać u nas muszą. Inicya- 
tywę, w tćj mierze, wziął pierwszy ile nam się zda- 
je, uczony autor rozprawy: MS. 0 Męski 
Wi przemysłu i fabryk w Galicyt*, ogi an j 
w Roczniku Towarzystwa gospodarczo-rolnicze- 
go z r. 1858, z którćj na początku zaraz. tego 
roku, obszerniejsze ogłosiliśmy wyciągi. W roz- 
prawie tej, rozbiera autor możność 1 obowiązek 
podniesienia przemysłu w Galicyi, z wyłącznego 
właśnie stanowiska naszćj prowincyi; i dla tego 
rozprawa jego podwójnej dla nas nabiera wagi, 
raz, że streszcza że tak powimy wiele ważnych 
i gdzieindzićj już dawno uznanych prawd i zasad, 
z któremi nie wszyscy mogą być u nas obeznani, 
drugi raz, że podaje myśli do zastósowania tych 
prawd i zasad, w własnym naszym domu i kraju. 

Pod względem pierwszym: nie myślimy prze- 
czyć, iżby obeznanie ogółu z żywiołami, które 
w normalnym stanie panstw i narodów, torują 
wszędzie drogę ludom, nietylko do dobrego bytu, 
ale do bogactw, 1 politycznej nawet potęgi, nie 
miało być w Galicyi bardzo uzyteczućm i pożą- 
daném. Mówiąc 0 ogóle mieszkańców Galicyi, 
musimy przyznać, żę ogół tai EA bardzo jest 
pochopnym do zgłębiania Źróded, z których uży- 
wane przezeń korzyści lub gam. straty, pły- 
nąć mogą i płyną. Ogół ten p biz owszem 
obojętnym na proces, na drodze którego ten luh 
ów Skutek otrzymać można; 1 dla tego a rzad- 
ko tylko natrafia na tór, zwiększenia sorzydci; 
a zasłonięcia się przeciw stratom ; oi 
sta przyczyna i pierwszych i drugich, nie jest 
mu dokładnie znaną. Im powszechnićj przeto 
prawdy i zasady, w rozprawie 0 której ONY, 
zamieszczone , będą pomiędzy nami znane, tem 
kańcy ARA będą oc sg 

ié i ateryalnego poďozenia 1 - 

heeri sikiem, jeep gd ile gtii dotyczy La tém- 
póty Poda rk że tak powimy przemysłu, zna- 
łacnićj , prakty “$ o chanicznie, potrafią zmierzyć 
pipe Aj 6 ości nie jednych swoich 
jego teoryą, i o bezowoch 


jaśnićj miesz 


bardzo kosztownych i rujnujących usiłowań, prze- 
konają się. "Awe Ró 
Nie w tak atoli pożądanćm świetle, objawia 


nam się druga cz$8ć rozprąwy sz, autora, W któ- 
réj nastręcza myśli, zastósowania zasad i prawd 
o których mówimy, W praktyce ekonomicznego 
życia w Galicyi. BZ. autor, uniesiony żywą chę- 
cią przyczynienia SIĘ choch tylko radą, do do- 
bra swoich współoby watelj, spuścił z uwagi, że 
w myślach które ogłosił, mieści się, nietylko 
pośredni zarzut przeciw Šcio milionowćj ludności 
Galicyi, ale co g0rSZA, że myślite, gdyby wię- 
kszą ich część, usiłowano dzisiaj w sanćj rzeczy 
pomiędzy nami wy konać, sprowadziłyby skutek 
zupełnie przeciwny Zamierzonemu, bo zamiast 
podnieść dobry byt ogółu i dla przedsiębiorców 
równie jak i dla kraju; zapewnić jakiekolwiek ko- 
rzyści, zrujnowałyby tylko tych ostatnich, po- 
chłonęły i te szczupłe kapitały, któremi zamo- 
żniejsi pomiędzy nami dysponować gdzie jeszcze 
mogą, i przyczyniłyby się tylko do zubożenia 
pojedynczych, a za tem i ogółu; tak jak konie- 
cznie każde przedwczesne i chybione przedsię- 
biorstwo, do zubożenia przedsiębiorcy prowadzić 
musi. i 
Czujemy, że zdanie powyższe, o myślach sz. 
autora, zastósowania pomiędzy nami prawd zkąd- 
inąd niezaprzeczonych, usprawiedliwić należy; i 
dopełnimy też tego na drodze rozbioru kilku głó- 
wniejszych propozycyi sz. autora, tak jak na to 
ze wszech miar zasługują. Wagę takiego roz- 
bioru w interesie całego kraju, pojmował sam sz. 


autor w wstępie do swoich myśli mówiąc: „Je- 
„żeli myśli w tém piśmie rzucone, zwrócą na 
„siebie uwagę ziomków, jeżeli wywolają kryty- 
„ki, zaprzeczenia lub wyjasnienia , będzie to do- 
„wodem, że materyalne tÒ jest rzeczywiste do- 
„bro kraju, może być przedmiotem rozbioru.“ 
Dowodu tego poddaniem rozprawy jego pod bliższy 
rozbiór, spieszymy dostarczy € sz, autorowi, prze- 
konani jak jesteśmy, żę w Pracy nąszćj, dostrze- 
że jeszcze inny dowód, to jestdowód wysokićj ceny, 
jaką przy więzujemy do jego *achetnych usiłowań, 
jakkolwiek przekonania Nà Xtórćm je opiera, nie 
we wszystkim dzielić możemy, 

Powiedzieliśmy, że zdaniem naszém, w myślach 
ogłoszonych pod względem zastósowania w na- 
szym kraju normalnych prawd l zasad, regulują- 
cych wszędzie indzićj przemysł, mieści się po- 
średni zarzut, przeciw 5-milionowój ludności Ga- 
licyi, i zdanie to nasze; Pówtórzyć jeszcze raz 
musimy. Gdyby albowiem żę óSowanie tych myśli 
było istotnie nie tylko moz iwem w Galicyi, ale 
co więcćj, gdyby Z te8° ZAStósowanią miały dla 
jej mieszkańców wyPłYWAĆ tak wielkie korzyści 
jak się ich sz. autor SPO taai byłoby to bar- 
dzo upokarzającą dla intelligencyj tychże samych 
mieszkańców rzeczą; 265) do dziś dnia tak mo- 
żliwych rzeczy nie usiłowali, tąkich namacalnych 
korzyści, nie używali: Jakiekolwiek 0 stopniu wy- 
kształcenia ogółu ludnosci Salicyjskićj, moglibys- 
my nawet mieć wyobrażenie , tego przecież do- 
puścić w żaden sposób nemożemy, iżby się po- 
między 5cioma milionami tudzi, zie znalazł ani 
Jeden taki, któryby Zr07Umia4 i wiedział, że le- 
PiEj by było robić piece» Piótna , meble, posadz- 
kę itp. rzeczy w domu; aniżeli je sprowadzać z za 
granicy, że zgodnićj by Vyto z interessem kraju 
i dobrém jego mieszkańców, gdyb korzyści po- 
bierane przez zagraniczny ch fabrykantów pieców; 


mebli, płótna itp., pobieraii swoi; i któryby: tych 
korzyści, gdyby się tylko osiągnąć dały, sobie 
przyswoić nie usiłował. Rozprawa atoli sz. aū- 
tora, a raczćj myśli jego, o sposobach podnie- 
sienia przemysłu w Galicyi, do takiej a nie innćj 
wiodą konkluzyi. Sz. autor zachęca w nich mie- 
szkańców do usiłowań, które zdaniem jego od- 
dawna czynione być były powinny, i które oprócz 
korzyści dla pojedynczych, korzyść nadto ogólną 


„krajowi przynieść mają! Odpowiedź przeto na 


pytania: dla czego tego co oddawna powinno było 
mieć miejsce, dotąd nie usiłoweno? dla czego 
nikt nie posiągnął po korzyści, skoro mają być 
tak pewne i niezaprzeczone? nie bardzo zaszczy- 
tne dla inteligencyi mieszkańców Galicyi zawie- 
ralaby świadectwo, gdyby twierdzenia autora o 
możliwości i korzyściach podniesienia przemysłu 
w Galicyi w sposób przezeń proponowany, w pra- 
ktyce urzeczywistnić się dały. 

I w tym też a nie innym duchu, pojmowały za- 
pewne dzienniki zagraniczne rozprawę sz. autora, 
kiedy o nićj, (rzecz niezwykła) tak obszerną i 
zaszczytną zrobiły w swoim czasie wzmiankę!'— 
Zagranica pełna uprzedzeń o naszćj niewiadomo- 
ści lub lenistwie, pochwyciła skwapliwie rozpra- 
wę o której mowa, jako dowód własnych swoich 
przeciw nam twierdzeń i zarzutów. Ocenienie ta- 
kie jego pracy jest zapewne bardzo zaszczytnóm 
dla jćj autora, ale czyli jest bardzo pochlebnym 
dla naszego kraju? to inne pytanie. 

Przechodzimy do drugićj części założenia na- 
szego, to jest do zdania, że wykonanie myśli 
sz. autora, do podniesienia przemysłu w Gali- 
cyi nastręczonych, sprowadziłoby skutek zupeł- 
nie przeciwny zamierzonemu, to jest sprowadzi- 
toby zubożenie pojedynczych przedsiębiorców, a 
zatćm i kraju, zamiast zapewnić pierwszym i dru- 
giemu jakiekolwiek korzyści. Udowodnienie tego 
naszego założenia, wymaga nieco obszerniejszego 
wykładu, wymaga oprócz tego wskazania głó- 
wnych zasad, na których twierdzenia autora i na- 
sze oparte być mogą; bo w miarę o ile te za- 
sady różnią się pomiędzy sobą, do przeciwnych 
również prowadzić muszą konkluzyj. 

Sz. autor wychodzi z zasady, i na tćj buduje 
całą swoją rozprawę, że zdaniem jego ekono- 
miści, dzielić mają kraje, na rolnicze, przemy- 
stowe i handlowe; i w zastósowaniu tej zasady 
utrzymuje, że kraj rolniczy, może być w stósun- 
ku swćj ludności przemysłowym , i nawzajem prze- 
mysłowy rolniczym itp. 

Wedle nas atoli, ekonomiści, nie ogłosili ni- 
gdzie zasady przez sz. autora zacytowanćj bo 
exonomiści tacy naprzykład, jakim jest p- Ch. Dupin 
ogłosili i zgodzili się na zasadę; że "< kraje, 
ale przemysł, dzieli się na rolani fabryczny 
i handlowy (Rapport du jury 153 Śurzżepo- 
sition de- l'industrie nationale €P """ 4). ; 

W okolicznosci przeto, pe pa PA dział który 
ekonomiści do przemysłu stosują, stosuje do krajów 
i wedle niego mierzy sbowiązki i możliwość kra- 
miast mierzyć obowiązki i możliwość prze- 
mystuż mieści się źródło różnicy, jaka zachodzi 
między AR uzyami naszemi a autora, mimo, że 
płyną Z ap ikacyi prawd, które i my za prawdy 
uznajemy. 

Autor uznając kraj nasz za rolniczy, twier- 
dzi z swego stanowiska że kraj ten fabrycznym 
być może i powinien. My uznając kraj Galicy 
za również rolniczy, utrzymujemy wszakże, ź 


jów, za 


5 CZAS. 


| Rojaliści cieszą się, że Napoleon Ici mimo obietnic, nie | 
podnosi na zewnątrz polityki francuzkićj, i że gotuje . 
przeciw Francy! koalicyą monarchiczną , kt ra sprowadzić | 
musi albo dalsze jej poniżenie albo wojnę. Spiski legity- ` 
mistowskie brane są tutaj za dowód, że partya legitymi- | 
stowska doznaje parcia z zewnątrz. Dotąd jednak spiski | 


w kraju rolniczym, gdzie rolnictwo samo jest je- 
Szcze na bardzo niskim stopniu, przemysł je- 
dynie 'rolniczy ale nie fabryczny może i powi- 
"nien się korzystnie rozwinąć. Sz. autor utrzymuje, 


że przemysł fabryczny, podniesie dopiero w Ga- stow ło oś | j i 

maż, : 3 . zeciwni j zą mało osób i osób beż znaczenia. Projekt utwo- 

licyi rolnictwo , my. utrzymujemy przeciwnie , że ASB ? Legio na dobrój sprawy” uważany Ra, m 
po podniesieniu dopiero rolnictwa i przyprowa- ; czny wyskok. Wszystkie odcienia rojalistowskie zgadzają | 
dzeniu go do stopnia, na jakim u nas stać MOŻE sią, że rządy Napoleona Nigo mają przed sobą szerokie 
i powinno, przemysł fabryczny sam się zagnie- ` jeszcze pole, i Że cesarz nieda sobie wydrzeć władzy 
żdzi, i z powiększonemi potrzebami i dobrym by- ' ni przez pe wewnętrzny, ni przez obawę wojny; 3 
tem mieszkańców rozwinie się. Jednym słowem | Widziałem Onegdaj cesarza przejeżdżajcego. konno 


: , ; . ez wielką aleę pól elizejskich. Była to niedziela. Pola 
sz. autor przez fabryki, chce trafić do rolnictwa, | aks były BA u oae arta a I dolna 62808 


nam się przeciwnie zdaje, że u nas jedynie przez | czą. Ludność ta przyjęła bardzo życzliwie cesarza. Wszy- 
rolnictwo, do fabryk nie tylko dążyć można ale i na- | scy zdejmowali kapelusze, kobiety machały parasolkami 
leży. ra gaminy křzyczalý: niech żyje cesarz! karą ró 
re zka è r u zwolnić bieg sonia aby ciekawych n'e stratowa s do- 
pema rozwinięcie tego wazygkiego, tronie a Í bnego przyjęcia niedoznaje cesarz w dniach powszednich, 
co dopiero w konturach tylko zakreslit, do szczególnićj kiedy przejeżdża strony zamieszkane przez 
stępnych zostawiamy numerów. rojalistów i wyższe mieszczaństwo. Cesarz jeździ zwy- 
ęPny y j 
POZO N PENTE E E EED 


kle konno między dwoma adjutantami, mając za sobą 
- Bńiorespondencya. TASsu. 


dwóch acz, ż 
Obrady Ciała pr tały intoresować pu- 
Paryż 24 maja. prawodawczego przestały 
Kilka minut po napisaniu: ostatniego mojego listu, spo- 


Bliczność paryską. Izba trudni się uchwalaniem drobnych 

+ praw, które niewzbudzają żadnéj ciekawości, wyjąwszy 

strzegłem księcia Genueńskiego przybywającego do Pa- | osób nieresowanych. Deputowani gotują się do wyjazdu. 
ryża. Jechał on przez bulwary pod honorową eskortą 
dragonów, ale stanął nie w Tulieryach, jak tego sobie 


Niektórzy z nich już opuścili Paryż. 

í yy ząd zaprzeczył, A tego iola w dzień Bożego Ciała 
życzył cesarz, lecz w hotelu ambasady piemoniskićj, po- | procesye miały wychodzić z kościołów na ulice. 
łóżonym przy ulicy św. Dominike. Rząd posłał do hotelu tych dniach dzienniki belgijskie zostały znowu 3% 
ambasady wartę honorową, dowodzoną przez oficera, ale trzymane na poczcie. Constitutionnel skarżył p: że 
książe i téj grzeczności nieprzyjął, mówiąc, że podróżuje | dzienniki zagraniczne żle mówią 0 pg yć ED de siej 
w ścisłóm icognito. Nazajutrz ks. Genueński udał sią francuskim, na co Assemblee Nationale „odpowie ział za- 
do Tulieryów w.powozach cesarskich. Wieczorem być | pytaniem: które dzienniki, bo my ich nieodbieramy ? Jak 
w Cyrku w towarzystwie ambasadora, ambasadorowćj i | widzicie, Sprawa wolności druku jest zawsze nieszczęsną 
jenerała de Goyon, adjutanta cesarskiego, który mu robi | bronią, którą partya francuzkie wywijają przeciw cesarstwu, 
honory. Wczoraj był z cesarzem w Op:rze na Mojżeszu. | a broń ta jest silną į niebezpieczna. To też mówią, że 
Za kilka dni ks. Genueński uda się do Londynu a z tam- | cesarz czeka z upragnieniem chwili, w którćj będzie 
tąd do Drezna. Nieprzyjęcie ofiarowanego sobie mieszka- | mógł wolności trochę popuścić. 
nia w Tuwieryach, nieprzyjęcie warty honorowój i wyjazd | Obóz pod Wersalem spóźniony z przyczyny deszczu, 
do Londynu, sparaliżowały skutek jaki cesarz osiągnąć | został już rozbity ima przedstawiać widok wspaniały. 
zamyślał, zapraszając ks, Genueńskiego do Paryża. Cesarz | Wielu Paryżanów wybiera się w przyszłą niedzielę na 
miał zamiar zaćmić przyjęcie króla belgijskiego w Wie- | jego zwiedzenie. Co do samego Paryża, ten jest zawsze 
dniu wspania!óm przyjęciem ks. Genueńskiego, ale książe | pełny i pogrążony w pracy. Czas mamy pogodny, ciepły 
na odegranie podobnćj roli niezgodził się. Ks. Genueński | i stanowczo wiosenny. 
uważany jest za najzdolniejszego jenerała piemontskiego. | - Portret wystawiony przez p. Rodakowskiego, jest uwa- 
WS pi jaki doznał cesarz w ostroźnóm postępo- | żany za lepszy jeszcze niż portret roku przeszłego. Zig- 
wania księcia Genueństiego „ dołączył się zach doznany | woy i malarzo widza w mim nowy i szczęśliwy postęp. 
uwiadomiony przez ks. Menżykowa © ultimatum rossyj- 
skióm, że wysłał z tą wiadomością statek do Marsylii, 
lecz że nieuwiadomił pana de Lacour o. rzeczy, jak dnia 
następnego. Widząc, że ultimatum rossyjskie było dal- 
szym ciągiem kwestyi religijnćj, którą podniosła Francya, 
a iękając się aby popieranie Francyi w tćj kwestyi nie 
pociągnęło za sobą następstw wojennych, lord Redcliff 
Cansing pozostał zimnym i neutralnym, i zażądał instru- 
kcyi z Londynu. Rossyjska ambasada w Paryżu głosi, że 
Porta przyjęła ultimatum, ambasada zaś turecka zape- 
wnia, że Porta je odrzuciła i że je odrzuciła na żądanie 
p. de Lacour, obrażonego, iż ultimatum kładło na Tureyą 
obowiązek niezawierania nadal w maieryi relicijnój żedaćj 
ugody z Francyą, bez wiedzy Rossyi, Zdaje się, iż 
twierdzenia ambasad rossyjskićj i tureckićj są jeszcze za- 
wczesne, i że Porta nic niezdecydowała. Zdaje się na- 
wet, że zmiana ministeryum tureckiego nastąpiła z po- 
wodu różnicy opinii między ministeryum a sułtanem. 
Ostatnie ministeryam mogło zgadzać się na ultimatum, ale 
sułtan energiczny i śmiały zgodzić się na nie:o niemógł. 
Wczorajsze wiadomości doniosły, że do nowego ministe- 
ryum wchodzą Fuad Efendi i Ali pasza, wydaleni przez 
Rossyą. Wiadomość ta wzbudziła obawę na giełdzie pa- 
„ryskićj; ale według dzisiejszych wiadomości, rzeczone 
osoby niewchodzą wcale do ministeryum. Wielkim we- 
zyrem ma być Mustafa pasza, a ministrem spraw zagra- 
niczaych Reszyd pasza. Powrót do rządów Reszyda paszy 
daje otuchę, że Turcya zwlecze odpowiedź na ultimatum 
że podda swą decyzyą pod sąd" mocarstw europejskich į 
Że kwestya wschodnia nienaruszy pokoju. Cokolwiek na- 

: jest pewna, że rząd francuzki jest w wielki 

stąpi,  tojeS! p alby: oraid z wielkim 
ambarasie, i że chcia z m nz ności z honorem wy- 
cofać, Sprawa o groby ŚWiĘ 4 zealc Przez p. de Tur 
got z powodów dynastyczny "z ws "ale eng czego po- 
plecznika w panu Drouin de której Anti ministrą 
rozbija się o kwestyą wojenną, W dniesiani ia niechce 
brać żadnego udziału, ‘w obawie po b pero wpływy 
Francyi na stałym lądzie. Anglia chce z o ianiai: 
Francyi w pokoju a nie w wojnie. (zy t0 mepokazuję, 


zu PE 


olityczny, 


Przegląd P 


Sadis 4 by chciała, | Ę i 
że Anglia jest przekonana, iż Francya gdy y, 03 » | Wrót. tego kanto jerzchnictwo. korony prąskić; 
mogłaby jeszcze wstrząsnąć Europą? Francuzi mają za- į Ciało prawodnwcza francuzkie przyjęło. dwa H 
wsże wysoką opinią o swćj dzielności wojennćj ! Iki czekiwaniom projekt do prawa 0 Sztabie marynarki i 18 
wniają, iż w razie danym, Francya mogłaby Z łatwością | tylko” > © niemu. Nastę- 
podnieść swą armią do 800,000. ludzi. „ | Pnie Zgro rapportu p. de la Guero- 
Ogłoszenie firmanów tureckich wydanych w sprawie nierę sp projektu 
robów świętych, pokazuje, że twierdzenie Monitora ja” dzowój, Koa ka ê K ga- 
oby Francya zyskała nieco w tój sprawie, było niepra- dzonój. Omisgy R ky 
*"wdziwóm. Dzienniki ne śmią wykazać téj rzeczy w jej | jedynie Przywrócenie zeciwko ży- | 
"prawdzie istotnój, © ale w redakcyach dzienników rojali- ciu i 050bie Cagarza. Rząd zrzekł Się Tozcjągnienia jej 


. panuję z tego powodu mało ukrywana radość, . na inne 


polityczne, przestępstwa, i niema wątpliwości de ultimatum księcia Menżyko 


projekt w tak zmienionéj formio ogromną przejdzie więk- 
szością. 
Na czwartkowéj giełdzie paryzkićj rozpuszczali alarmi- 
ści różne niepokojące wieści, jakoto że posłano do floty 
francuzkićj rozkaz udania się do Dzrdanellów, że minister 
spraw zagr. p. Drouin de Lhuys miał konferencyą z po- 
stem angielskim lordem Cowley, i że na zepytanie jakie 
stanowisko zajmie Avglia w Stambule, poseł żadnój sta- 
nowczćj odpowiedzi dać niechciał itp. 
Wszasże ielegraficzna wiadomość z Carogrodu 19g0, 
że książę Menżykow ciągle. jeszcze bawił w Buyukderze 
przyczyniła się do uspokojenia zatrwożonych umysłów, 
jakkolwiek według tój depeszy, ustały wszelkie urzędo- 
we między Portą a księciem stosunki. 
Wiadomości ze Wschodu są nader niepewne, wszak- 
że ze wszystkiego co w tój mierze porozrzucane po pi- 
smach angielskich, francuskich, austryackich domniemy- 
wać się można, iż sprawa wschodnia doszła do pewnego 
stanowczego przynajmnićj jak na teraz rozwiązania. Lubo 
Koresp. Austr. i Wanderer w listach swoich zaspakajają- 
cy wróżą skutek narad z księciem Menżykowem, Gazeta 
Augsburgska tchnie wojną, urzędowe i półurzędowe pi- 
sma francuskie przemawiają tonem demonstracyjnym, Pre- 
sa wiedeńska mówi o pogłosce obiegającćj o zbliżeniu 
się wojsk rossyjskich w Bessarabii ku granicom tureckim, 
o dozwoleniu przepłynięcia floty francuskićj przez Darda- 
nelle i odjeździe księcia Menżykowa. Ost-Deutsche-Post 
podobnież donosi jak Pressa a nadto 0 zamierzonćj pu- 
blikacyi aktu zapowiadającego usamowolnienie Chrześcian. 
Świe Augsb. prawi niesłychane rzeczy o zamiarach po- 

ziału Turcyi przez Rossyę, aby część jedną zamienić na 


Fal słowiańskie , resztę z Carogrodem przyłączyć do 


UET TRA IKA AAR CZYT WOLY CZE 


EREN à 5 : 
z arrer 28 maja. Gazeta wiedeńska w urzędc- 
aae 8 fi wojćj pisze: „Onegdaj odbyła się apro- 
s ERA ceo Ciała ze zwykłą okazałością. J. C.K. 
snek-Karók Karol Luisi Wy arcyksiążąta E 
dwik-Józef uczestniczyli w to i y i m 
który się odbył w towarzystwie me je Linn 
kapitał, e. k. dworu i c.k. gwardyj iiad 
Po wszystkich ulicach któremi pochód przeciąga? , 
a na wielu placach odbywało 
batalion piechoty 
a Graben, na za- 
ość kazać wojsku de- 


ży, | pazedzonę doży ohczne Aż Sawajcaryą, 
e strony ie- 
7 mianowicie zaś aby Ateeeoje e 
biedz rewolucyjnym zamachom kqowanym tamże przez 
wychodźców , bie przyniosły pożądanego skut:u. 
W takich okolicznościach nie stawało podstawy do 
dalszego traktowania, i w obecnćj chwili pobyt ces. 
austr. pełnomocnika hr. Karniekiego w stolicy związ 
kowego rządu szwajcarskiego nie mógł być uważa- 


— Wiadomo że NPan nsznaczył 
nego Dra Hock przewodniczący 
wionćj do wykenania traktatu 


i w urządzeniach austryackich 
dla zbliżenia ich o; zd, Pol AN 
związku celneg x ile GAM używanych w państwach 


niem celaem w Nie 


urzęddików do Prus i innych krajów związkowych. 
ou. aeta tryestska donosi, že burmistrz miasta 
NoWego-Sądu z 
i Bangcie 
wł z pow 
Jen: konsul francuski w Belgradzie miał darmo mię- 


uroczystem nabożeństwie nastą- 
J 4 ekloga i potrójne dya- 
niemiecku i fraacusku. 


głównie zajmują. ) 
niczą się ną przedyikówdnić artykułu Morning- ost 


drukowany równięż przez inne rządowe dzienniki, 
jakoto Constitutionnel i Pays kończy w tych sło- 
wach : 

„Mianowanie Reszyda-paszy ministrem spraw za- 
granicznych może być uważanem za wskazówkę po- 
wrotu do liberalnćj polityki, a: zgodne -postępowa- 
nie posłów Francyi i Anglii w Stambule poczytane 
być może za rękojmię bezpieczeństwa i całości tu- 
reckiego państwa, tak pożądanych dla naszego handlu, 
i tak potrzebnych dla interesów W. Brytanii ns wscho- 
dzie. Nie ma więc powodu do obawiania się o u- 
trzymanie pokoju, gdzie bowiem Francya i Anglia 
występują pospołu, tam sprawa na ich stronę prze- 
chylić się musi.“ 

Najdokładnićj atoli reasumuje ostatnie wypadki ze 
wschodu Journał des Debats, jakkolwiek korespon- 
dencye jego wcześniejszćj są daty, i o zmianie gebi- 
netu nic jeszcze nie wspominają. Z tych korespon- 
dencyj ckazuje się, że nota odrzucająca żądania Ro- 
syi- zredagowana została przez ministra spraw za- 
granicznych, który objął urzędowanie w skutku przy- 
bycia księcia Menżykowa. Nota rzeczona wręczoną 
"została księciu 4070 maja. Książe już dwoma dnia- 
mi pierwćj wsiadł był z eałem personale ambasady 
na rosyjski parostatek „Bessarabia“ stojący na ko- 
twicy przed pałacem w Bujukdere i powszechnie 
mniemano, Że za odebraniem odmównćj odpowiedzi, 
natychmiast odpłynie do Odessy. Wsxyskże inaczćj 
się stało. Książe pozosta? i nazajutrz posłał do 
Porty pierwszego dragomana ambasady p. Argyro- 
polo, z.oświadczeniem, że notę powyższą uważa za 
zwleksjącą, żąda zaś kategorycznćj odpowiedzi. Pan 
Argyropolo- miał nadto -zlecenie zawizdomienia Dy- 
wabu o przedłużeniu terminu do odpowiedzi na dni 
trzy, aby ministrowie dojrzale rozważyć mogli nastę- 
psiwa, jakie odrzucenie postawionych przez księ- 
cia żądań, pociągnąć za sobą może.— Journał des 
Débats mniema, że oświadczenia lorda Clarendona 
w Izbie lordów, ©4go kwietnia, nie były bez waż- 
nego wpływu na stawiony przez Portę opór, i gape- 
wnia zarazem, że poseł. angielski czynny EE udział 
w redakeyi noty, na dnia 10 maja księciu Menżyko- 
S Weda taik dziennika, nota Porty ułożona jest 
w tonie pełnym godności i umiarkowania, a zarazem 
w formie najuprzejmiejszćj; treść jćj, ma być mnićj 
więcćj następujące : s , 

„Porta ożywiona jest zawsze najszczerszem życze- 
niem, utrzymania i wzmocnienia węzłów zupełaćj 
przyjsźni, łączących obadwa rządy. Sułtan najusil- 
nićj i najszczerzćj pragnie, aby stosunki dobrego s8- 
siedztwa i zgody, jakie już oddawna między nim a 
Cesarzem wszech Rosyi istnieją, utrzymać i pompeo- 


zatem przyjmie przychylnie te wymaga- 
zę Pike n które ani jćj honorowi, ani 
Si inieuwłaczają. Zezwala na wybu- 


alene eE klasztoru i szpitala, które Cesarz 
założyć pragnie w Jerozolimie, ale wtedy tylko, jeśli 
to stać się ma w taki sposób, aby prawa wewnę- 
trznój administracyi nie zostały naruszone, i po doj- 
rzałych układach między obydwoma rządami. Co się 
tycze religijnych przywilejów, jakie wszystkim chrże- 
Ściańskim Porty poddanym, a mianowicie Grekom, 
przez poprzedników Sułiana zostały przyznane, i o 
których utrzymaniu Rosya powątpiewać się zda- 
je, Sułtan Abdul Medżyd nie tylko nigdy nie myślał 
o ich cofnięciu lub ograniczeniu, ale przeciwnie utrzy- 
manie ich i rozwinięcie były zawsze przedmiotem 
ciągłćj jego pieczołowitości. Nie może atoli z żadnem 
obcem mocarstwem zawierać traktatu w przedmiocie, 
który należy jedynie i wyłącznie do zakresu wewnętrz- 
nój państwa administracyi.Byłoby to poświęceniem swo- 
jego prawa zwierzchnictwa 1 niepodległości, a jakko|l-- 
wiek przyjacielski być może charakter obopólnych 
stosunków i uczuć Sułtana i Cesarza, to przecież 
przyjaźń ta nie może Porcie takićj narzucać ofiary. 
Przeciwiłoby się to międzynarodowemu prawu, i pra- 
wom wszelkiego wolnego i niepodległego państwa, 
Sułtan odwołuje sią w tej. mierze do uczucia słusz- 
ności całego świata, a mianowicie Cesarza wszech 
Rosyi, tak znanego z uczciwości 1 szlachetności 
swojego charakteru. Sułtan oświadcza stanowcze i 
w obee całego ówiata, że przywileje, prawa i swo- 
body, jakich w państwie jego chrześciańskie wyzna- 
nia, a mianowicie greckie używają, utrzyma nienaru- 
. szone, Oświadczenie to powinno być dostatecznem, 
inaczćj bowiem przesiałby być niepodległym monar- 
chą, gdyby się w tym względzie traktatem lub ja- 
kimkolwiek innym układem z obcem mocarstwem o~ 
bowiązywać zechciał.* an) 
Constitutionnel podaje również treść noty Dywa- 
nu, zgodną z powyższem streszczeniem Debatów i 
tak dalej mówi: = 
Decyzya Dywanu powszechną znajduje aprobacyą 
"i wszyscy Winszują mu energii, jaką w tém kryty: 
cznóm rozwinął położeniu; ustąpienie bowiem. było- 
by zrzeczeniem się ze strony Sułtana istotnych praw 
„Be hnictwa, bez żadnej rękojmi utrzymania tych, 
poi api echciano pozostawić. Jednem słowem 
dałby areyę na łaskę Cesarza wszech Rosyi. 


Przeciwnie zaś, opierając się, Turcya pewną jest o~ 


CZAS. 


budzenia współczucią całćj Europy, która srozumie 
nakoniec, że nie może dopusyczać dokonania tego, 
czem jest zagrożoną. Wszystkie bowiem mocarstwa, 
zarówno są interesowanę „py niedopuścić inwązyi 
ottomańskiego palstwą j wszystkie też staną po jego 
stronie. 

„Samo nawet duchowieństwo greckie, tak w obecnej 
kwestyi interesowane , oświądczyło się za utrzyma- 
niem status quo, to jest na korzyść Porty. Prote- 
stuje ono W masie przęcjwko narzuconemu protekto- 
ratowi. Grecy w ogóle życzą sobie wsparcia ze stro- 
ny Rosyi, ale nie bezpośredniego zwierzchnictwa, 
Wzdragają się WsZAKże ną myśl, aby kościół wscho- 
dni, będący matką rosyjskiego, podporządkowany był 
temu ostatniemu, do czegojy przyjśćby musiało, gdyby 
przyjęte zostały projekta petersburskiego gabinetu. 
Wyrodziłyby Się Stąd długie spory religijne, które 
doprowadziłyby niechybnie do nowéj jakićj schimy.“ 

— Monitor pisze dzisiaj w części nieurzędowéj : 
„Niechętni usiłowali rozpowszechnić pogłoskę jako- 
by chciano żądać podwyższenia listy cywiloćj Cesa- 
rza, Wieść la Jest całkiem bezzasadna.* 

— Wezoraj odbyło się uroczyste otwarcie obozu 
na błoniach bra Pod Wersalem. Cesarz na czele 
sił: Aj sziadu odbył przegląd zebranego tam 
wojska. RCA 

— Poseł angielski lord Cowley obchodził wczoraj 
dzień imienin śwćjćj monarchini eo balem , sa 
którym znajdowało się 1,600 osób, 

R Tak swany »PLOCES korespondentów“ rozpoczął 
się dzisiaj przed sądem apelacyjnym. W obronie o- 
skarżonych stawoją najznąkomitsi rzecznicy pacyzcy, 
jakoto: Berryer, Dufaure, Odilon Barrot, Hébert: itd. 

— Zapewniają, Że dr, Véron ma wkrótce rozpo- 
cząć wydaw AGI, awole pamiętników pod tytułem: 
„Pamiętniki paryzkiego mieszczanina (memoires d'un 
bourgeois de Paris). Pamiętniki te obejmować będą: 
czasy restauracy!, monarchii |ipcowćj, Rzeczypospo- 
Litćj lutowej i przywrocenią Cesarstwa. 

Anglia. 

Londyn 25 maja. Onegdaj, zaraz po skończonćj 
radzie gabinetowćj odszedł do Portsmouth rozkaz, 
aby cztery okręta wojenne, mianowicie Londyn o 90 
działach, Sanspareil o 74, tudzież fregaty parowe 
Highftyer o 31, i Odin o 16, natychmiast wypłynęły 
do Sródziemnego morza, Rozporządzenie to zdaje się 
być następstwem ostatnich wiadomości ze wschodu. 

— Wczoraj obchodzono uroczyście dzień imienin 
królowćj. Giełda i wszystkie bióra były zamknięte, 
Izby również świętowały. U każdego ministra był 
obiad, dla urzędników właściwego  departamen 


i by i wiele prywatnych domów zwłaszc 
% 054 były oświetlone. Najświetniejszym 


wszakże epizodem dnia tego był wspaniały bal u 
margrabi Breadalbane, na którym znajdował się sam 
kwiat spółeczeństwa stolicy. Całe towarzystwo, 
z 1100 osób złożone, rozeszło się dopiero około 6téj 
rano, a większa część jego Zmieniwszy tylko ubiór, 
pośpieszyła na gonitwy konne do Epsom. 

Z powodu tych gonitw parlament, nieodbywa dzi- 
siaj posiedzenia. 


tu. 
za 


Jurcya. 


Gaz. tryestska pisze z Carogrodu 16 maja. Ksią- 
że Miaa wciąż jeszcze zajmuję iajgąopawieae| 
chną i nie jedno serce c noc w niepokoju i 
niepewności bliskich wypadków, Ksiaże od półtrze- 
cia miesiąca przedstawił rozmaite wymagania swoje 
z ową delikatnością i przezornem 
jaka dyplomatów rosyjskich znamionuje; wszakże 
częste narady odb gr A z ministrami nie 
przywiodły go bliżej celu, paz ki ostatnia nie zapa- 
dła koncesya względem gror $. Przez co lubo ka- 
tolikom zapewniono Ar Jrs e im pozwolono wstępu 
dopiero p» odbytem grec ii uabożeństwie, i piedo- 


| zwolono im czynienia jakichbądź zmian wewnętrznych 


Owszem Porta zobowiązała się nie wy- 


istwu opieku; è 
dawać nadal żadnemu panSiwu opiękującemu się ka- 
tolikami jakiegokolwiek =: ea względzie fermanu, 
dopóki Rosya przywa wić ip (60 nie udzieli. Ksią- 
że uzyskawszy t0, WYSĄP" bardzo energicznie i 
wręczył 9 b.m. ultimatum w którém wzywa Portę, 
aby się w ciągu , czyli mu przy- 


w kościele. 


trzech (ar yŚliła 
zna žadanéj w imieniu Cesarza Protekcyi nad kościo- 
łem rt i ormiańskim; tudzież zwrot 40 milio- 
nów piastrów jako WYRAZrodzenie za obsadzenie 


księstw naddunajskich w latach 1848__41854, albo- | 


wiem w razie odinownym gotów jest opuścić stolic 
a wtedy sama sobie Porta pni PISZE niemiłe skutki 
swego postępowania: Poło Jak, rajów obecne nie da 
się długo utrzymać; sej Ja p głowa kościoła gre- 
ckiego, jako panujący 5% yio ką liczbą Ormian obo- 
wiązanym się być czuje w MD eresie kościelnych i fi- 
zycznych stosunków rajów © tego kroku, który głó- 
wnie zmierza ku temu, aby "Many nadane patryar= 
chom greckiemu i ormiańskiemu przę zdoby w. Kon- 
stantynopolą sułtana Mohameda IE w cażej awojój 
rozciągłości wykonywane były — co nigdy dotych- 
czas się nie działo. 5 

Trzeci dzień był już na schyłku, kiedy Porta u- 


obrachowaniem, ' 


praszała kaiącia, aby. sią udał do w, Weayra dia pe- 


rozumienia się w té) sprawie na radzie mini 4 
wzbraniał się on uczynić to, gdy jednak Pozanaj i 
ponowione było jeszcze we czwartek. wieczór 
samego sułtana, książę udał się w piątek 13ge do 
pałacu sułtana, który go nie przyjął osobiście,. ale 
mu kazał oznajmić, iż zmienił ministrów. Wrzecąy 
samćj nazajutrz ogłoszono urzędownie zmianę gabi- 
netu, Doradził ją lord Redcliffe; pierwszy dragoman 
angielski pracował w pałacu sułtana przez dwa dni 
aby go do tego nakłonić za pośrednictwem otaczają 
cych go osób. 0 ile zmiana ta przyczyni się do sà- 

atwienia sporów z Rosyą, dowiemy się w przyszłym 
tygodniu; to jednak pewna, że Anglia tem samem 
przejęta jest życzeniem co i Rosya, tj. poprawą losu 
rajów, wszakże wielkie to zadanie uskutecznienórw 
ma być ga wspólnóm działaniem wszystkich mocarstw. 
któreby nie zgodziły się na oddanie protektoratu wy- 
łącznie Rosyi. 

„Według innego listu z Konstantynopola; zmianę 
ministeryum poczytywano tam z jednćj strony za pier- 
wszy skutek ultimatum rosyjskiego, z drugićj mać 
strony jąko wpływ dyplomatycznćj przewagi lorda 
Redclifie, który wojskowego Rosyanina na dyplcma- 
tycznćm polu zupełnie pobił. 

Dnią 15 o godzinie 4ćj kiedy parowiec francuski 
miał odchodzić do Marsylii z depeszami lorda Cam- 
ninga, mniemano, że wszystko załatwione; wstrzy- 
mano parowiec do 11ój i w chwili odjazdu jego mó- 
wiono, że Reszyd pasza oznajmił, iż na żadne z wy- 
magań Rosyi nie przystaje. Parowiee rosyjski był 
na odjezdnem, w Dardanelach oczekiwano niedługo 
francuskiej i angielskićj floty, gdzie miały już nadejść 
firmany w celu ich przepuszczenia. Turcya nieustan- 
nie się zbroi i ze wszystkich stron ściąga nie zatru- 
dnione wojska. Wzmiankowany przez 8 am de Const. 
drugi firman zezwala na budowę wielkićj cerkwi gre- 
ckiéj w Jerozolimie. i 
ARA AAA RAEADR ERIC TUE O EAS E A KZ 

Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 30 maja. Wczorajsza procesya Bożego Ciała Do- 
minikańska, jedna z trzech głównych procesyj obchodu tego 
święta, odbyła się z wielką uroczystością. Mnóstwo pobożnych 
tak z miasta jak i okolicy zapełniało ulicę Grodzką i Rynek 
a najpiękniejsza pogoda dozwoliła odbyć ją bez przerwy, „ej 
cesyi  popołudniowój na Kleparzu, która rzadki rok bez de- 
szczu się obejdzie, i teraz desżcz przeszkodził. 

— Pierwszy deszcz zjawił się wczoraj na chwilę w połu- 
dnie, i naniósł żółtego pyłku kwiatowego, co lud nasz poczy- 
tał oczywiście za deszcz siarczysty. Późnićj wypogodziło się nie- 
bo, ale o 4tój powstała ulewa z piorunami, z których jeden 
wpad łszy do domku pod L. 112 ulicy Długićj przez komin, wy” 
leciał oknem i zabił kobietę właśnie zamykającą okno, nazwi- 
skiem Sapecina, a bratową Jój ogłuszył, tudzież w przebiegu 
swoim wyrwał podłogę i zapalił, ogień wszakże od ulewnego de- 
szczu przytłumiony został. Burza ta zagrażała zapowiedzianćj wo- 
grodzie Strzeleckim Majówce, wszakże około godziny 6tćj zaczął 
się ogród napełniać gośćmi, wyglądającemi z niecierpliwością zmie- 
rzchu, kiedy ogród zajaśniać miał „tysiącami różnobarwnych lamp 
i kagańców*, i ognie sztuczne jakichby się Stuver niepowstydził, 
roztoczyć się miały przed oczami zdumionych widzów. Tymczasem 
dwie „wyborowe muzyki wojskowe naprzemian odgrywały ulubiona 
sztuki, około 800 osób (rzecz w Krakowie niesłychana) siedziało 
przez parę godzin 'na jednóm miejscu patrząc na siebie i wygląda” 
jac zapowiedzianego na afiszu balona, a kiedy wreszcie stracono 
cierpliwość , wypito kilka filiżanek kawy i kilka szklanek piwa, 
zjedzono kilka porcyj szparagów i podobno ze dwie filiżanki 
lodów, nadszedł zmrok pożądany, ożywiły się światłem lamp 
tekturowe posągi i po nad głowami widzów zajaśniało przezro- 
| cze z czterowierszóm , którego sens moralny jest ten, aby pu- 
bliczność ożywiła więcój ten ogród, aniżeli ów ogień, który 
daje ciepło, światło i życie. Kilka rakiet puszczonych w po- 
wietrze, dało znak rozpoczęcia ogni sztucznych, które urozmai« 
cone i nie bez znacznych przyrządzone wydatków, niezupełnie 
l się udały. Przedsiębiorca nie dał się łudzić oklaskami, w roz- 
paczy obnosił niedopalone i zamokłe ładunki, bo tóż kunsztowi 
| pyrotechnicznemu oddajeon się z całą namiętnością. To też zachody 

i koszt wczorajszego wieczora niezwróciły mu się. To życie ogródko- 
wę kawiarniano-piwiane niema dla nas wiele powąbu; szukając Ru jj 
żego powietrza, jeźli niechcemy poprzestać na p. + amo 
to przechadzamy się milczący po plantacyąch, siadając NRY 
401 sod siebie ławecz. 
-z powagą indyjskich bożyszecz na odległych eszkodziło. P 
kaz by nic kontemplacyom naszym ka muzę a mej 
Bernreiter dużo już zrobił, że zdołał SĘ 2 a 2 cagnąć 
| już dwa razy tyzodnia killa stolików gości, że o ok tego po- 
J zy ‘ygodoia, mina EE popołudniowćj kawie | 

y x J kawie lub 
,Siłku duchowego nie zapomim: ało nisd ; 

a 6 e niedokaże nigdy, aby ogród jego za. 
Piz j prze "ać do ludności miasta, dogodności położe- 
, PMA! SIĘ BOSNNNNA inka, że jest prawie jedynym publi. 

nia i tego ważnego 
ł czńym ogrodem. („et HAM sad i 
` Umieściwszy Z Gazety Poznańskićj historyę procesu 
chrowiezownój , nie możemy pominąć również reklamącyj pana 
| Kudlickiego 7 Odolanowa w imieniu swojóm i p. Tyrakowskiego 
isanćj przeciw twierdzeniu, iż jeden z nich zą wynagrodze- 


| 
U 
I 


Maj. 


nap! . . . . - 
Lniera jeździł do Galicyi z zleceniami oskarżonej, gdy tymcza- 
*sem obaj podzielają los wielu innych oszukanych. -W reszcie, 


„iż aresztowanie oszustki zarządził, Kudlicki. 
| — W zeszłym tygodniu ukończone sprzedaż his ańskić; 

„leryi po królu Ludwiku Filipie pozostałćj, Najpiękniejsza nia 
; zakupione zostały dla muzeum Luwru, i dlg londyńskićj „Na 


4 


CZAS. 
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tional-gallery.“ Cała sprzadaż owych 489 obrazów przyniosła 
671,000 fr. 

— Thiers ukończył swoją historyę Florencyi w dwóch to- 
mach, za co otrzymał od nakładcy 200,000 fr. > 

— W Old-Panama w środkowćj Ameryce znaleziono mnóstwo 


starorzymskićj monety. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Gdańsk 26 moja. Podług wiadomości s Londynu ozas się ocie- 
plił, ale nocy zawsze diio zatrzymują wegetnoyę. Znaczna liczba 
okrętów z morza Czatnego i Śródziemnego przybija do brzegów 
Anglii, wszystkie jednak znikają w konsumoji, a tylko 8 ładun- 
ków szukały kupoa. W ciągu tygodnia targi nieco się umocniły i 
więcój było ruchu, a jeśli materyalnego podniesienia notować nie 
możemy, opinia w ogólności była lepsza. 

Od ostatniego sprawozdania przybyło do Londynu: 


pszenicy jęczm. owsa bobu  siemiec. mąki 
igrochu Inian. ord 

z kraju . . « 5,651 1,626 5,459 817 — , 
szagranicy 28,606 13,172 25,358 177 4,660 47,102 


Pomimo obojętnój pozycyi targów londyńskich, wszystkie zna- 
ozniejsze prowinoyonalne targi odsnaczały się ożywieniem jako i 
poprawą cen. Irlandya żadnych prawie niema zasobów i już teraz 
kupnem tylko ziarnem żyje. . i 

"Nie ke ehan e ie przerwa, lub . zmniejszenie mek 
zagraniczych stanowczy wpływ na „handel abożowy wywrze ae . 

Pomyślny stan targów w Belgii i Irlandyi nietylko w zupe -A 
ści się utrzymał, alo i dalsze zrobił postępy; reserwa mąki w Pa- 
ryżu spadła do 90,000 centnarów , a z południowych prowincyj je- 
szcze pod dzień 22 b. m. na simna i dószczo ulewno przychodzą 
a Holaadyi i Hamburgu handel był ożywiony i k m 
do żyta, które gwałtownie się podniosło w cenach, już te A po- 
trzeb konsumoyi, już dla niekorzystnie przedstawiających się 
siewów. c - 

W Szozeoinie i Berlinie silne fiuktuacye con żyta miały rowki 

Giełda nasza była dość ożywioną, a gatunki wyźsze REER : 
niój zwracały uwagę. Partya z lubelskiego readkićj piękności 
przyniosła wyjątkową cenę 530 guld., a ładunek kujawskiego 
ziarna odznaczającego się życiem i siłą, odszedł po 510 gald. 

yto za popędem ogólnym poszło w górę, a' mówiono 0 sprze- 
daży po za giełdą po cenie 400 guld. łaszt. 3 

Od wozorajszego dnia temperatura zupełnie letnia. 

W oiąga tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 598, 
grochu 3%. 

Płacono za łaszt wag. hol. 


żyta 88, 


guld. prus. korzec warszawski 


4 sł.gr. ał. gr. 

Pszenioy z wody 128'/,do 130 425 do 450 32 — 33 25 
131'/,do 132! 447 do 490 33 30- 36 25 

133 do 135 490 do 510 36 25 38 10 

— do 136 — d» 530 — — 36 25 

Be spichrza . . . 133, do — — do 485  — — 36 1» 
yta . . o « « « « 124 do 127 350 do 365 26 9 37 15: 


Toruń przebyło na 8 berlinkach 10 galarach 5 traftach pszenicy 
łasztów 239. Belek sosnowych 1560, dębowych 283, opała sążai 
380, klepek kóp 60. 

, Wysokość wody w Toruniu Y 2”. 


dam POR O CSN Oj IĄ amer śe Go: 
Kurs papierów publicznych I pieniędzy, 


Wiedeń. Kursa telsgrafce"6 % dnia 30go maja, Betoliki -pres 
935,.— _ Hlotaliki 4, - gros. 64!,. -- Mlobniiki 4-proc. TA. — 
4-proo. s 1830 r. »2', — 38',-prooc. 467,,. — l-preu, 18'/, 
a oiągn. u 1830 z. 350, 203". — keg:berg 105%, — Londyn 
10 kr. 44. — Paryż 128'/,.— Akeyo Beukonwe 1426, — Akeyo 
kolei šol, póła. Fordyn. 2345, — Pożyóska m y, 1881 jit A 977,,, 
B. 116',. —- Ost-Donqu Dampfech. 770. 


45! 


Kurs krakowski 3'go maja. Banknoty austryno. żądają 86, i 


płacą 86%/,.— Pruski garent á. 1027/,, pł. 102!,. - Rublo erebrem 
"nowe -al pari .— Cwancygiory nowe š. 104%, pł. 1041. 


Cwanoygiery stare ż. 103%, pł. 103 /,.— Imperysły 8.34 12, pł. ' 
34 


5. — Dukaty austryackie i holenderskie ż. 19 8, pł, 19 5. 


20frankowo ż. 33 20, pł. 33 14.— Listy Zastawne polskie żądają | 


101 pł. 100',.— Listy Zastawno galic. ż. 94 pł. 93Y/,. 

Kurs lwowski s dnia 27go maja. Dukat holend, 5 rv. 2 ky. 
Dukat ces. B złr. 5 kr. —  Półimperyał ros. 8 str. 50 kr.—- 
Rubo) ros. 1 sër. 42'/, kr.— Taler pruski 1 gr. 34 Ją KF. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 sêr. 17 śr.— Kurs listów zast. w gal. 
stan. Inatytncie kredytowym: Kapiono prócz kuponów 100 po — 
słr. — kr. w m. k.— Śprzedano 100 po 92 zdr, 25 zr. — Da- 
wano za 100 str. 91 kr. 55 — Ządeno słr. — kr. —, 

Kurs wiedeński s dnie 28g0 maja. — Moteliki 94,, — Nowa 
pożyczka. 84%,.,— Akoyo Banku wied. 1428, — Ażocye kolei šol. 
sal. 224%. — Agio od stots 14%,, od srebro 8'4. sikk 

Kurs wrocławski s dnia 28 maja. — Banknoty sustryaok. 747/; Ę 
Banknoty polskio 887,, ż. — Listy zastawne polskie zma 
nowe 96'/, ż. — Listy asstawno posneń. 4%, 104''/,, Ż., 
34, 98'/, $. — Kolej Krak.-górno-ssłąs. 94'/, ż. 


URZĘZOWE. 


ARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ 
1363. CES ; (466 
ssb Wielkiego gie > > z rakowskiego. i 
uiu sig do 8 ~ nst. hyp. z roku 1844 Try- 
ina penea wszyst ich „pace do spadku po zmarłój tukis 
Westenholzowój mieć mog40)'© oi węgla w Dap 
1) Z prene woje! asg, wiejskićj Jae Eet LA 
W. Ks. ego w Wer Ą ubry 
ogratRicika ołicnośij pod znaki 1840 w kuiędze XXY, 
k. pod N. 502 karta 2955 wciąg 3 ; 
| z prawa do koma w dobrach Górka Trzebionka = prze. 


owy w okręgu 


„ Amster- | 


iami w okr. W. Ke. Krakowskiego położonych w rubryce 
| gośiani własności zamieszozonego, jg 7 
3) Z prawa do własności kopalni galmanu w rubryce ograni- 
ozeń praw Lori Chrzanowa w okręgu W. Ks. Krakow- 
skiego zapisanych; 80 

D Z realności L. 214 w gm. IV. miasta Krakowa połoścnćj 
składającego 817 aby się z tąkowemi w zakresie miesięcy 3ch 
do o. k. Trybunału zgłosili, w przeciwnym bowiem razie zgłasza- 
jący się pan Fryderyk Westenholz za właściciela tychże w księ- 

gach hypotecznych zapieanym będzie. 
Kraków dnia 16g0 marca '1853 roku. 
Prezes Majer. — Z. Sekr. W. Płonozyński. 


(2-3) 
N. 1875. _, CES. KRÓL. TRYBUNAŁ | G22) 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

Na skutek podania księdzą “Walentego Janutki, Katarsyny x Ja- 
nutków Miecikowój , Rozalii z Janutków Halbińskiój i Magdaleny 
z Zychowskich Szozepanikowój, o przyznanie im w spadku, po 
śp. Piotrze i Barbarze z Czajkowskich Janutkach następnych rel 
ruchomości: 1) Domu pod N, 37 i 19 i gruntu zagonów 3 N, ka- 
dastru 234; 2) gruntu aagonów 4 N, kadastru 285 kom. hyp., 120 
wójta; 3) gruntu zagonów 6 N, 286 kom. hyp. 79 wójta; 4) ery 
zagonów 7 N. 287 kom hyp. 97 wójta; 5) gruntu zagon 1 i skibę 
N. 288 kom. hyp. 122 wojta; 6) gruntu zagon 1, N. kadastru 
213 — oraz gruntu Łagonów 6 a raczój siedm przy domu N. 16, 
L. kadastru 213. — C. K. Trybunał po wysłuchaniu wniosku o.k. 
Prokuratora w zastósowąniu się do artykułu 12 ust. hyp. z r. 1844 
wzywa wszystkich, do niniejszego spadku prawo mieć mogących, 
aby z takowóm, w terminie miesięoy trzech, do 0. k. Trybunału 
się zgłowili — w przeciwnym bowiem ranie, spadek rzeczony zgła- 
szającym wię, w częściach na nich przypadających. przyznanym 
zostanie. — Kraków dnia 7 kwietnia r. 1853. 


. iń ki. 
(2-3) Sędzia erów» p CET 
N. 1724. C. K. TRYBUNAŁ e 


Wielkiego Ksiestwa Krakowskiego. | 

Na zasad:ię grę, 12 ust, hyp. z r. 1844 wzywa wszystkich pra- 
wa do spadku po Jyliannie Muszyńskićj pozostałego — mających — 
s summy 4663 złp, z zaległemi procentami na domu pod L. 331 
w gm. IX. m. Krakowa hypotecznie ubezpieczonój składającego 
się, aby z takowemi w zakresie miesięcy trzech do ©. k. Trybu- 
nału zgłosili się — po upływie bowiem tego terminu spadek rze- 
czony zgłaszejącym się spadkobiercom tójże, a mianowicie p. Te- 
resie z Muszyńskizh Bieleckiéj, p. Elśbiecie z Muszyńskich Marxe- 
nowój i p. Tomaszowi Muszyńskiemu w równych częściach przy- 
znanym zostanie. — Kraków dnia 30 Marca zł RERI F 

i dując, . E 
a3) Kr: opie w. Płonczyński. 


CIPRES 


inseraty. 
e» iPodziękowamie. w 


Katedry Tarnowskićj odnowienie, malowanie i poniekąd potrze- 
bne przeistoczenie, za łaską Wysokich 0. K. Rządów krajowych 
rozpocząłem ; ale jako p 

zakrojonego dzieła, są za szczupłe, i wypada tu pomyśleć o spo- 
| sobach, któremiby można trafić do celu. Wyrozumiawszy potrzeby 
| moje Wielm. Pan Karol Schwartz, który sławny most na Dunajcu 
| pod Zbyłtowską Górą pod kolej żelazną właśnie co ukończył, ma- 
| jąc różne sprzęty i narzędzia przy tój budowli-i mnie służyć mo- 
| gące, nietylko sześcioro taczek żelazem okutych, dwie grube i dłu- 
_ gie liny, dwa koła z żelaznemi korbami i ze wszystkiemi narzę- 
| dziami, które do stawiania rusztowania i dźwigania ciężarów są 


| potrzebne, własnym swoim pociągiem odstawił, ale mię oraz we- 
' zwał, abym sobie z jego ruchomości, to, co mi potrzeba do budo- 
wli, wybrał. Prócz nadmienionych rzeczy, sprowadziłem 60 gru- 
! bych desek, przeszło 60 sągów kilkocalowćj grubości dębiny zdro- 
| wój i już obrobionćj na podwaliny do kościołka Naj. M. Panny na 
| Burku, który jako staruszek podupadły, równocześnie woła gwał- 
` townie o pomoc, i odmówić mu jéj niemożna, gdyż nam bardzo po- 
trzebny codziennie dla różnych parafialnych nabożeństw. To wszy- 
stko W. Pan Schwartz darował, zostawiając mi jeszcze wolny wstęp 
do siebie, jeżelibym czegoś i dalój potrzebował. Wspaniałomyśl- 
nemu dawcy, prócz tego, że imię jego przy tutejszym kościele pię- 
kne zawsze zajmie miejsce, należy się za te dla ozdoby domu Bo- 
żego hojne dary i najczulsze podziękowanie , które tóm ogłosze- 
mem publicznóm czynię i to do Gazet przyjąć proszę. 
Tarnów 20go maja 1858. X. Michał Król, 
kanonik i rządzca kościoła parafialnego Tarn. 


(267) w Rzeszowie (7-9) 


„z ; któw wo- 
właściciele havdlu korzennego, składu wiktuałów, fruktów w 
skich i win, polecają "zp aw iki Publiczności wyżój ię rs 
skład pod godłem „Opatrzność“ łaskawym wzgl ATW rg 0- 
wo polecają właśnie nadeszły transport HERB Jam a7 
1 słr. 36 kr. do 5 zr. 30 kr. mk. funt. — depo cd sp aika 
od 1 złr. 36 kr. do 40 kr. mk. kwartę. — Swie molka y SWO 
kościelne i stołowe. — Likiery i Rosolisy orkę ich ga- 
tunków. — Pastilki pektoralne, Cukry keglelshję, 
Kiełbasy presburskie i zbarazkie. OgiuSSA weze. 
kie, szczególnie co do Soli nawozowéj, posiądaczó w zie- 


pz, ; mi niezbędnój, przyjmują się. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Stan gjawiska w sta orm. 
w powietrz h owietrmne, iągu dnia. 
czyli e. ; atmosfory. nap od do 
z . 6i południowy słaby Pogoda z chmurami " [w południe grzmoty ——— 
„IO. „4 | t 14° 5 87. | płzachodni =» sę 7 kadm pa ww gan Makao 
n»n 4 061 0 59 wpnwschodni _y FE nkarswi i deszcz Í 
» 3 479 8 płzachodni | 9 o i desz0£, 04 grem, 
„ 4 211 płzachodni » błysk. i deszcz 
4 580 wschodni wieczór błyskawice 


Konstanty SOBOLEWSKI, 


Redaktor odpowiedzialny. 


edsiębiorca zaraz przekonałem się, że 


Księgarnia F. BAUMGARDTENA w Krakowie 


otrzymała następujące nowości, jako tóż powtórnie sprowadzone 
wielce poszukiwane dzieła : 
Konfederacya Gołąbska. Obraz historyczny za czasów Stanisława 
Aúgusta a. eonen OW OG EP owalna sodię „+ Zł. ASO 
Józefowicz X. Kan. Kronika miasta Lwowa. 1. za 4 
poszyty ss... 
Gardin 0 ;gnojach zy szans ośno dać satana 42 
Pomezańska. Gertruda Komorowska 3 tOMYy. « ««sossyp E — 
Wróżewski X. Kazania na uroczystości i święta całego 
XOKA „+ +. SEN E F 
Balicki X. W. Kazania na wszystkie Niedziele i Święta 
EES E asa iis a Aaii pia BG 
Batowski A. Sprawa z poselstwa M. Kromera ....s. y + y 
Stadnicki K. Synowie Gedymina. 2gi tom obejmuje Lu- 
bart, Książe Wołyński stcr sn sesi eean sn vie »sY 
Mężowie znakomici polscy w XVIII. wieku. Tom I. 
przez J. B.. SWW GW TRE sy, RS 
Felińska E. Wspomnienia z podróży po Syberyi. 2 tomy 
Ziemianin. Pismo poświęcone rolnictwu i przemysłowi. 
Rok IV. 1853. za 6 POSZYtóWw «++1+1.. 
Nobis. Książka podręczna gospodarstwa 
2 tomy ....,,. 
Mittelstaedt. Uwagi nad gospodarstwem wiejskiem. . . 
Chłapowski. O rolnictwie, wydanie 3cie, pomnożone. . 
Virej. Fizyologia i jéj stosunek do psychologii. .... . 
Słownik jeografii powszechnćj. 12 poszytów. «sss... 
Błociszewski. Historya powszechna. 4 tomy.+« +.» 
Mazurkowski. Zasady jeometryi. Część. nne 
Bizardier Bezkrólewie po Janie III. Sobieskim ..... 
Commendoni. Pamiętniki o dawnćj Polsce z czasów Zy- 
gmunta Augusta. 2 tomy sses. sihan. Eiee ess 
Majorkiewicz. Pisma pośmiertne. 1szy tom. « «+++... 
dto Pisma pomniejsze. 2 części s «..+.... 
dto Historya serca i rozumu. . «.....-«..- 
Libelt. | Pisma pomniejsze. 6 SONÓW rE 
Garnier. Zasady ekonomii politycznćj. pca cza 
Humboldt. Kosmos, rys fizycznego opisu świata. 3 tomy 
Starożytności polskie. 2 tomy ......., "e 
Rastawiecki. Słownik malarzów 
tom z rycinami. ez s$» sro $ ORRE wyk 
Poujoulat. Historya rewolucyi francuskiéj. 2 A Ea a 79 
Starża. Stanisław Zółkiewski. 2 tomy « +.......... 
Bogedain. Melodye zastósowane do książki: Śpiewy na- 
DOŻnE 5-344 Soczi wa s minien + wdra m tr BE 
Łukaszewicz. Zakłady naukowe w Koronie i w Wiel- 
-kióm Księstwie Litewskićm. 2 tomy ; .......... $ 
Opis Królestwa. Polskiego z 12tu rycinami. 2 tomy.» y 


Album literackie przez K. Wójcickiego z rycinami i 
z mapą. 2 tomy..... 
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(555) dniem 1 czerwca r. b. otwarte zostaną 


rzeszowicacih. 


wszelkiego rodzaju są do nabycia po najumiarkowańszych cenach, 
tak częściowo jako téż i hurtem w handlu korzennym podpisanego, 
gdzie co 14 dni świeży transport przybywą, 


J. S. Goldwasser 
(544-1-3) Stradom N, 19, naprzeciwko finan. 
w Hrabstwie Tenczyńskićm 


w W. Księs. Krakowśkićm 
będą w dniu 3 czerwcą b. 


Propinacye 
rybołówstwo 


w Krzeszowicach. 


położonóm, wydzierżawione 
r. w godzinach rannych w Tenczynku 


Przewóz na Wiśle, 
oraz Sklepy i Kramy 


(535-3) 
w okręgu Szkal- 


FEEL: Fae RECE OREW R; 
HD e p CJ o 
Obra Eżosiejow mirskim powiecie 
Pa wskim, odległe od Szkalmierza i Dzięłoszyc milę 1, są do 
Przedania z wolnój ręki. Rozległości włók nowopolskich 30, las 
Ra opał, łąki i pastwiska, robocizna dostateczna, młyn wodny, 
stawów dwa, propinacya, kamień na budowle, budynki w dobrym 
stanie po największéj części murowane, gleba pszenna, gospodar- 
stwo płodozmienne vd lat kilkunastu zaprowadzone. Owiec utrzy- 
mać można 1000. — Bliższa wiadomość u właścicielki w dobrach 
08prza pod Piotrkowem przy kolei żelaznói i u Holewińskiege pa- 
trona w Kielcach. (482-2-3) 


"CESA "EH" ER o 


We środę 1 czerwca pierwszy raz nowa opera 


CYGANKA. 


(We Czzżartek 5ty numer abonamentu A 


©statnie wiadomości. 


Z Wiednia piszą nam, że książę Menżykow 
opuścił z całóm poselstwem Stambuł 21 mają i 
odpłynął do Odessy, powierzywszy archiwa i 


sprawy bieżące rezydentowi duńskiemiu. W skut- 
ku tego.wojska rosyjskie zajmą zapewne Multany. 


Antoni Czapuński, zarządzca drukarni, 


